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W iadom ości urzędowe-

(Dokończenie).

n ) Z osobami, przy których na licytacji u trzy­
mały s;ę sekcje, zawierają się na dzierżawienie ta­
kowych kontrakty na ustanowionym papierze stę- 
plowym, odpowiednio do ogólnej sumy opłaty pu­
dowej, przypadającej nu cały czas dzierżawny za 
obowiązkową do wydobywania ilość soli. Rozchody 
na zawarcie kontraktu przypadają na rachunek dzier­
żawcy.

o) K ontrast powinien być zawarty w ciągu 
dwóch tygodni po licytacji. Dzierżawca, który nie 
stawi się w ciągu tego term inu do Gubernialnego 
Zarządu akcyznego dla zawarcia kontraktu, utraca 
prawo otrzymania zalicytowanej sekcji i takowa wy­
puszcza się w dzierżawę innym osobom na ogólnej 
podstawie, a kaucja niestawającego dzierżawcy prze­
chodzi na skarb.

p )  Również dzierżawca, który nie stawi się do 
odbioru sekcji w ciągu dwóch miesięcy od dnia wy­
dania mu świadectwa na wydzierżawienie takowej 
traci prawo otrzymania sekcji i sekcja ta  oddaje się 
znowu w dzierżawę innym osobom, z przejściem 
kaucji niestawającego dzierżawcy na skarb.

r )  O rezultatach rozdania źródeł solnych przez 
licytacje powinny być składane szczegółowe wiado­
mości Departamentowi Dochodów Niestałych, i 

s) W szystkie istniejące przepisy o wydobywaniu 
i sprzedaży soli przez osoby pryw atne, które nie 
2mieniają się przez niniejsze rozporządzenie, pozo­
stają w swej mocy i na przyszłość.

Do tego należy dodać:
X. Źe o wypuszczeniu w dzierżawę prywatną 

źródeł solnych jeszcze nieeksploatowanych i w o- 
góle takich, które wymagają wzniesienia przy nich 
różnych budowli dla wydobywania soli i dla tego 
“ legają wyłączeniu z pod ogólnego porządku wy­
dzierżawiania, wydane będzie oddzielne rozporzą­
dzenie. X

2 . Ż e  C z ap czaczy ń sk a  m ie jsco w o ść  so li k a m ie n ­
n e j w g u b e rn i  A s tra c h a ń sk ie j n ie  u le g a  w 1 8 7 3 r . 
w y d z ie rżaw ien iu  p rz e z  l ic y ta c ję , pon iew aż  p rz e d  za ­
p a d n ię c ie m  w yżćj p rz y to c z o n e g o  N a jw y ż sz e g o  ro z ­
k azu , M in is te rs tw o  F in an só w  w y d a ło  ju ż  ro z p o rz ą ­
d z e n ie  o w y p u sz c z e n iu  m ie jsco w o śc i C z a p c z a e z y ń -  
sk ie j w d z ie rż a w ę  n a  18 7 3 ro k  n a  p o p rz e d n ic h  z a ­
sad ach .

3 . Z e  po  u k o ń c z e n iu  te rm in ó w  d z ie rż a w y , n a  
k tó re  b ę d ą  w y p u szczo n e  rz ą d o w e  z a k ła d y  so ln e  i 
m ie jsco w o śc i z so lą  k a m ie n n ą , z a rz ą d z a ją c y  d o ch o ­
d a m i a k cy zn e m i m a ją  z łożyć  M in is te rs tw u  F in an só w  
sw o je  o p in je  t> p o rz ą d k u  w y p u szczan ia  ty c h  ź ró d e ł  
w d z ie rż a w ę  p ry w a tn ą  n a  d a lsze  te rm in y . (D. W .)

BTA2A AiUk/
o towarzystwach akcyjnych i pro­

jekcie nowej ustawy akcyjnej.

W roku zeszłym , jak  wiadomo, komisja 
specjalna, złożona z członków  odpowiednich  
m inisterstw, u łożyła  w  Petersburgu: Projekt 
nowej ustawy o towarzystwach akcyjnych, mają- 
ećj obow iązyw ać w Cesarstwie i K rólestw ie 
polskiem . Projekt ten w tekście orginalnym , 
zakom unikow any został w yższym  instytucjom  
ekonom icznym , kom itetom  giełdow ym , zna­
komitszym  finansistom i przem ysłow com  kra­
jow ym ,— dla poczynienia stosownych uwag  
i uw zględnienia praktycznych  i m iejscowych  
potrzeb.

P olsk i przekład rzeczonego projektu usta­
wy, u nas ogłoszony został, jako  dodatek do 
niedawno w yszłego  dzieła p. Thoernera p. t.

„Zasady i przegląd praw odawstw  akcyjnych  
europejskich."

Reform a obecnego rosyjskiego prawodaw­
stwa akcyjnego, była na.ląca; o tein wie do­
brze każdy cokolw iek  z prawodawstwem  tem  
obeznany. Podjętą też została bardzo na cza­
sie. Ze w zględu coraz liczniej powstających  
u nas towarzystw  opartych na system ie finan­
sow ym  akcyjnym , nowe prawodawstwo jest  
dla nas kwestją wagi niemałej.

I.

D ziś pozw olen ie rządowe na założenie to­
w arzystw a akcyjnego w ym agane jest we 
W łoszech i w Rosji. K om isja układająca no­
wy projekt ustaw y o towarzystw ach akcyj­
nych uważała przedew szystkiem  za potrzebne  
rozpatrzeć kwestję: o ile jest koniecznem za ­
chowanie mocy artykułu 2140-ego ustawy 
akcyjn i] obowiązującej (Zbiór p ra w , tom X ,  
część I  wydania 1857 roku), w  m yśl którego ża­
dne tow arzystw o akcyjne, nie może być założo- 
nern bez oddzielnego na to pozwolenia rządu . 
W m yśl innych artykułów  tejże ustaw y (2189  
i 2193), podobne pozw olen ie poprzedzonem  
być winno uprzedniem  rozpatrzeniem  projek­
tu ustawy spółki w odpow iedniem  m inister­
stw ie lub zarządzie, przyczóm  zw raca się u- 
wagę: czy projekt odpowiada ogólnym  pra­
wom  i przepisom  o spółkach, czy dostatecz­
n ie w nim są zabezpieczone prawa i interesy  
uczestników , a nakoniec, czy nie narusza 
w czem kolw iek praw osób trzecich (art. 2193). 
P ow szech nie wiadomo, że porządek ten w y-
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•wołany z początku koniecznością, obecnie 
przedstawia rzeczywiste niedogodności.

Jakkolwiek pilną będzie uwaga władzy 
rozpatrującej i przy najusilniejszem spełnie­
niu tego obowiązku, niezawsze można liczyć 
na zupełnie ścisłe rozstrzygnięcie rzeczo­
nych kwestyj. Trudność polega tu, nie- 
tylko na różnorodności przedsiębiorstw, wy­
magających wiadomości specjalnych dla do­
kładnej oceny ich znaczenia, lecz także i na 
stosunku zachodzącym między administracją 
i przemysłem. Tym sposobem rząd jest na­
rażony na niebezpieczeństwo, zwłaszcza przy 
usilnych staraniach założycieli i osób intere­
sowanych, udzielenia swego zatwierdzenia 
przedsiębiorstwu niekorzystnemu lub niedoj­
rzale obmyślanemu, niedosyć pewnemu, zało­
żonemu jedynie dla spekulacji osobistej. Tym­
czasem, chociaż art. 2142 ustawy, ostrzega 
że pozwolenie na założenie spółki, udzieloue 
w jakiejkolwiek formie, nie jest rękojmią 
rządu za powodzenie samego przedsiębiorstwa, 
publiczność jednak patrzy na to inaczej. P rze­
waża w niój przekonanie, że zatwierdzone 
przez władzę, pomimo ostrzeżenia prawa, za­
sługuje na kredyt zupełny, i tym sposobem 
niedoścignione nigdy projekty ubrane w for­
mę zatwierdzonych ustaw, nierzadko bywają 
przyjmowane z ślepem zaufaniem. Nastę­
pujące potem niepowodzenia przynoszą krzy­
wdę tego samego rodzaju przedsiębiorstwom, 
chociażby te projektowano, na warunkach 
zupełnie uzasadnionych. Gdyby nie było te­
go uprzedniego rozpatrywania rządowego, 
co do istoty przedsiębiorstw akcyjnych przed 
ich zatwierdzeniem, publiczność zachowywa­
łaby naturalnie względem nich większą ostroż­
ność, sama rozważałaby ich znaczenie i wi­
doki powodzenia, przed umieszczeniem w nich 
swoich kapitałów.

Dążąc do otoczenia towarzystw akcyjnych, 
o  ile możności najbardziej zabezpieczającemi 
warunkami, każdy z zarządów, których roz­
patrzeniu podlegają ustawy towarzystw, wpro­
wadza do nich rozmaite przepisy, zaczerpnię­
te z praktyki i zasługujące zupełnie na u- 
względnienie, lecz różne od przepisów w in­
nych ustawach. Skutkiem tego, ustawy towa­
rzystw akcyjnych w państwie rosyjskiem, 
przedstawiają obecnie zbiór napróżnoro dniej - 
szych postanowień, podczas gdy w istocie 
stosowane do nich być winny ogólne, jed n a­
kowe dla wszystkich zasady z niektóremi ty l­
ko zmianami w szczegółach. Przyczyny tej 
sprzeczności leżą naturalnie w niepełności i 
niedostateczności obowiązującój obecnie ogól­
nej ustawy o towarzystwach akcyjnych, wi- 
(Tocznie przestarzałej i nieodpowiadającej wa­
runkom  spółczesnym. Do pewnego stopnia 
administracja zmuszoną jest narzucać towa­
rzystwom akcyjnym rozmaite warunki, nie- 
tylko dopełniające albo poprawiające odpo­
wiednie artykuły ustawy ogólnej, lecz w wie­
lu  wypadkach zupełnie od nich odstępujące.

Stopniowo przyszło do tego, że przy projek­
towaniu ustaw nowozakładających się towa­
rzystw, za wskazówkę służyły główniejsze 
zatwierdzone ustawy towarzystw tego same­
go rodzaju,—ustawa zaś o spółkach akcyj­
nych, zawarta w Zbiorze praw, niemal wcale 
nie jest braną na uwagę. Jakkolwiek każda 
ustawa odwołuje się do tego prawa, niemniej 
jednak można powiedzieć, że ono istnieje tyl­
ko na papierze i rzeczywiście niema teraz o- 
gólnej ustawy akcyjnej.

Do wyż wskazanych niedogodności, pole­
gających na mniemanej rękojmi, wynikają­
cej z zatwierdzenia rządowago i na zamię- 
szaniu wywoływanem różnorodnością prze­
pisów narzucanych towarzystwom akcyjnym, 
przy obecnym sposobie ich zakładania,—do­
dać jeszcze należy nieuniknioną zwłokę, ucią­
żliwą nader i szkodliwą dla przemysłu. Wszy­
stkie te towarzystwa mniej lub więcej opie­
rają się na kredycie; jeżeli założyciele rze­
czywiście zdołali wzbudzić zaufanie do swe­
go przedsiębiorstwa, jeżeli mają przyrzecze­
nia kapitalistów, to dla nich każda chwila jest 
drogą. Dosyć niewielkiój zwłoki w pozwo­
leniu przystąpienia do interesu, aby postawić 
przedsiębiorstwo w warunkach nieprzyjaz­
nych, a nawet sprowadzić zupełne niepowo­
dzenie onego.

P rocedura zaś obowiązująca, z natury swej 
jest bardzo powolną: porozumienie się mię­
dzy rozmaitemi zarządami, szczegółowe przej­
rzenie ustawy, układy wynikające z tego po­
wodu z proszącymi, rozstrzygnięcie wynikłych 
kwestyj spornych, ułożenie przedstawień do 
komitetu ministrów albo rady państwa i na- 
koniec samo ich rozpatrzenie w tych najwyż­
szych władzach rządowych, wszystko to ko­
niecznie zabierać musi wiele cząsu. Aby o- 
cenić, do jakiego stopnia założycielom spółek 
akcyjnych ciąży ta powolność, dosyć wska­
zać na ich krzątanie się po różnych departa­
mentach ministerstw, na ich starania u urzę­
dników, robione wprawdzie jedynie dla przy­
śpieszenia sprawy, lecz często przybierające 
charakter nieodpowiedni.

Nakoniec, na baczną uwagę wziąść należy 
to obciążenie sprawami bieżącemi nietylko 
administracji lecz i najwyższych instytucyj 
rządowych, które wynika z prawa, niedozwa- 
lającego na zakładanie żadnego towarzystwa 
akcyjnego bez pozwolenia rządowego. W  o- 
statnich czasach liczba takich spółek znacznie 
wzrosła i powiększa się z każdym rokiem. 
Tymczasem ustawy najmniejszych z tych spó­
łek, muszą po większej części być przedsta­
wiane do Najwyższego uznania; uprzednie zaś 
i szczegółowe ich rozpatrzenie przyczynia się 
do nadzwyczajnego nagromadzenia spraw, 
któremi, i tak już jest obciążony i komitet mi­
nistrów i rada państwa.

Konieczność zaprowadzenia nowego porządku. 
W yżej przytoczone względy prowadzą do 
przekonania, że obecnie nietylko jest pora ale

zachodzi ostateczna konieczność przystąpienia 
do zmiany przyjętego sposobu zatwierdzania 
towarzystw z odpowiedzialnością ograniczoną 
czyli towarzystw akcyjnych. Nie ma żadnej 
istotnej przeszkody w przejściu, jeżeli nie 
dla wszystkich to dla większej ich części, na 
wzór innych państw europejskich, do porząd­
ku notarjalncgo czyli kontrolnego, opartego 
na regestraturze rządowej i na ścisłem prze­
strzeganiu zasadniczych przepisów prawa. D la 
urzeczywistnienia tego przeobrażenia konie­
czne są trzy warunki: 1) zupełne i radykalne 
przerobienie ustawy o towarzystwach udzia­
łowych i spółkach akcyjnych, która weszła 
do części 1-ej tomu X  zbioru praw (art. 1239 
—2198), celem nagięcia jej do dzisiejszych 
potrzeb i warunków, wyrobionych już przez 
praktykę; 2) zaprowadzenie prawnój rege- 
stratury ustaw towarzystw akcyjnych, i 8) po­
stanowienie, w formie wyjątku od ogólnej 
nowej ustawy, o takiego rodzaju towarzy­
stwach, które przy zachowaniu ogólnych 
przepisów do nich się odnoszących, podlega­
łyby jeszcze uprzedniemu dozwoleniu rządu.

Ułożony nowy projekt ustawy o towarzy­
stwach akcyjnych czyli o towarzystwach 
z odpowiedzialnością ograniczoną, ma za cel u- 
czynić zadosyć pierwszemu z wyżój przy­
wiedzionych warunków.

(d. c. n.)

P I E C  C H I Ń S K I  

do zwęglania drzewa.

Chińczycy, którzy udoskonalili u siebie nie­
które gałęzie przem ysłu—zwęglają drzewo 
w piecach podziemnych—bardzo prostój bu­
dowy. M urują się one najednę cegłę z dwo­
ma otworami; jeden b służy za komin, wy­
prowadzony nad poziom, działający jakoby 
machina wciągająca; drugi a, służący do wpro­
wadzania powietrza, potrzebnego dla zwęgla­
nia,—sprawia prawdziwą wentylację, którą 
się, w czasie zwęglania większej części drze­
wa, kieruje stosownie za pomocą szybra c.

Drzewo do zwęglenia układa się stojący, 
warstwa na warstwie; zaś wierzchnią war-
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stwę przykrywa się szczelnie gałęziami lub 
wiórami, a na to wszystko kładzie się gruba 
warstwa ziemi i darni, aby w czasie zwęgla­
nia dym nie wychodził. W tedy podkłada się 
ogień przez otwór a i gdy dym zacznie ob­
ficie wychodzić przez otwór b, zasuwa się 
szybrem otwór a i zmniejsza się przypływ 
powietrza. W  parę dni po podłożeniu ognia 
dym otworem b wychodzący, zaczyna się roz­
jaśniać—aż nareszcie staje się zupełnie prze­
źroczystym, co dowodzi że nastąpiło zupełne 
spalenie części lotnych i smolistych znajdują­
cych się w zwęglanem drzewie. tedy na­
leży szczelnie, pozamykać otwory i piec o- 
kryć ziemią; pięć, sześć dni wystarcza do wy­
stygnięcia, wtedy otwiera się piec i węgle 
wyrzuca. Tym sposobem otrzymuje się 35 
do 4 0 T) procent węgla twardego, dźwięcznego, 
koloru szaroniebieskiego, bez niedopałków. 
Zwęglenie jest tak dokładne, że każdą ga­
łązkę otrzymać można zwęgloną w tym kształ­
cie, w jakim ją  włożono do pieca.

Przystosowawszy u dołu rurę żelazną z za­
kończeniem w kształcie t/2 można odciągać 
smołę, jeżeli się zwęgla drzewo smolne.

Sposób ten chiński, nie nastręcza, tyle spo­
sobności do wypadków i strat, jakie często 
węglarzom naszym się zdarzają i z korzyścią 
dałby się zastosować przy zwęglaniu drze­
wa dla hutnictwa.

J. P. Żak.

SZWEJSOWAME STALI LANEJ
ze sta lą  i żelazem .

Na wystawie politechnicznej moskiewskiej, 
inżenier prywatny Skrochowski, okazywał 
próbki stali lanój angielskiej szwejsowanej ze 
stalą i z żelazem. W ynalazek ten, wydosko­
nalony przez inżenjerów Skrochowskiego, 
Mickiewicza i Boczkowskiego, godzien ze 
Wszech miar uwagi naszych fabryk wyrobów 
z żelaza.

D otąd nie było sposobu szwejsowania stali 
lanej angielskićj ze stalą, zwłaszcza zaś z żela­
zem, w takim stopniu ażeby połączenie to by­
ło trwałe i stawiało opór wszelkim usiłowa­
niom. P . Skrochowski wykonywał w fabry­
ce Aleksandrowskiej, należącej do Towarzy­
stwa głównego dróg żelaznych rosyjskich, 
zwłaszcza zaś w fabryce M. J . Putiłowa, pró­
by, w których doprowadził szwej sowanie stali 
lanej angielskiej z żelazem do takiego stopnia, 
że wszelkie usiłowania dokładane w tychże 
fabrykach celem oddzielenia stali od żelaza, 
okazały się nadaremnemi. Próbki te p. Skro­
chowski posłał na wspomnianą wystawę po-

B Doświadczenia okazały, że im drzewo jest 
świeżćj ścięte, tem wydatek węgla większy.

litechniczną, gdzie doznały zasłużonego uzna­
nia i wywołały powszechne zdziwienie, przy- 
czem przyznano p. Skrochowskiemu wielki 
medal srebrny.

Próbki pomienione p. Skrochowski ofiaro­
wał na rzecz muzeum politechnicznego mo­
skiewskiego, którego członkowie oświadczyli 
się z chęcią nabycia ich dla muzeum. W yna­
lazek ten wyświadczy wielką usługę fabrykom 
relsów, wyrabiającym te ostatnie z nagłów­
kami stalowemi, brak których, pochodzący z 
złego szwejsowania żelaza ze stalą, może być 
całkiem usunięty, że pominiemy już tę oko-, 
iczność, iż przedstawia się możność szwej­
sowania stali lanej angielskiej, co dotąd było 
niemożebnóm.

Obręcze stalowe, używane do kół u loko­
motyw i wagonów, w razie pęknięcia, mogą 
być w ten sposób przelewane z łatwością. 
Oprócz szwej sewania stali, inżenjerowie Skro­
chowski, Mickiewicz i Boczkowski, posiadają 
sposób hartowania narzędzi dla toczenia naj­
twardszej stali i białego żelaza lanego, co 
połączone jest obecnie z wielkiemi trudno­
ściami z powodu ciągłego psucia się takich 
narzędzi, w wielu zaś wypadkach, jak  np. co 
do białego żelaza lanego, takie toczenie jest 
niemożebne. W  fabryce Aleksandrowskiej, 
pp. Skrochowski, Mickiewicz i Boczkowski, 
oprócz przelewania obręczy stalowych, kuli 
za pomocą młota parowego sztabę stalową 
z kilku starych pilników i zużytych trybów, 
przelanych razem; z sztaby tćj robili nowe 
narzędzia, które toczyły także żelazo lane i 
kute. W ten sposób z odłamków stali, nie 
mających żadnej prawie Avartości, można bę­
dzie kuć wielkie sztaby, posiadające wszelkie 
zalety stali lanej angielskiej, z tych zaś sztab 
można będzie robić narzędzia do toczenia.

BANK ZIEMSKI
w  W i l n i e

O którego ukonstytuowaniu jużeśmy dono­
sili, daje pożyczki na grunty w guberni wi­
leńskiej, grodzieńskiej, kowieńskiej, mińskiej, 
mohilewskiój i witebskiej, a czynią się stara­
nia o rościągnięcie jego czynności na grunty 
w guberni wołyńskiej, jako pod względem 
ekonomicznym podobnej do p o p rz e d z a ją c y c h . 

Na własność nieruchomą miejską bank daje 
pożyczki w W ilnie, Grodnie, Kownie, Miń­
sku i Białymstoku. Osoby otrzymujące po­
życzki, nie biorą na siebie odpowiedzialności 
solidarnej za ogólne interesy banku, ani są 
w czemkolwiek odpowiedzialne za kierunek 
tych interesów, nadawany przez zarząd wy­
brany przez akcjonarjuszów. Pożyczki dają 
się co najwięcej do wysokości 60# sumy 
szacunkowej majątku nieruchomego ziemskie­

go lub miejskiego, i tylko w takim razie, je 
żeli wartość szacunkowa nieruchomości wy­
nosi najmniej 500 rubli. Pożyczki są długo­
terminowe i krótkoterminowe. Pierwsze z nich 
dają się: na zastaw gruntów, rozłożone na la t 
43 y2, z opłatą coroczną po 7 |# , z czego ilość 
£# obraca się na umorzenie kapitału; na za­
staw nieruchomości miejskich, rozłożone na 
lat 15 i mies. 7, z opłatą coroczną 10#, z cze­
go 3# idzie na umorzenie. Pożyczki k ró t­
koterminowe dają się gotówką najdłużćj na 
trzy lata, z procentem obliczonym stosownie 
do położenia rynku pieniężnego; obecnie od 
pożyczek krótkoterminowych pobiera się 9# 
rocznie. Zaciągający pożyczkę ma prawo 
w każdym czasie spłacać należność w całości 
lub w części. Celem uchronienia biorących 
pożyczkę od szkody z możliwego chwiania 
się kursu listów zastawnych, zarząd banku 
z upoważnienia akcjonarjuszów, zawarł z je ­
dnym z domów bankierskich umowę, mocą 
której zaciągający pożyczkę z pierwszego 
miljona rs. listów zastawnych banku wileń­
skiego, otrzymuje gotowizną 91 rubli za sto 
rubli nominalnych. M ajątki zastawione w rę ­
kach prywatnych lub instytucjach kredyto­
wych, Bank ziemski wileński bierze w zastaw 
spłacając długi ciążące na owych majątkach’ 
z sumy przez siebie przeznaczonej na poży­
czkę. Listy zastawne banku przynoszą 6# 
w ratach półrocznych. Osoby pragnące o- 
trzymać pożyczkę, powinny się zwracać al­
bo do urzędu banku w W ilnie, w domu p. 
Barkenbergowej około Ostrej Bramy, albo 
też do agentów miejscowych. Agentami do 
spraw o zaciąganie pożyczek na nieruchomo­
ści ziemskie są: na gubernię wileńską p. Kon­
stanty Baliński w W ilnie, na gub. grodzień­
ską p. Dominik Tarasowic.z w W ołkowysku, 
na mohilewską p. Stanisław Staniewski w W i­
tebsku. Agenci do interesów o zaciąganie 
pożyczek na nieruchomości miejskie: w W il­
nie p. Aleksander Szulc, w Kownie p. Teodor*. 
Pojarków, w M ińsku p. Nestor Busz. Imiona 
innych agentów są jeszcze nieogłoszone. Sam 
bank w W dnie otwarty jest codziennie od 
godziny 10-ej do 4-ej po południu, z wyją­
tkiem dni świątecznych i galowych.

Sprawozdanie
Toruńskiego Towarzystwa Pożyczkowego; 

za rok 1872.

Sprawozdania toruńskiego Towarzystwa 
pożyczkowego zasługuje na uwagę, z powodu 
jego rozwoju, dokonanego bez względu na 
szczupły kapitał zakładowy i bardzo nieprzy­
jazne okoliczności wśród których zawiązało 
się Towarzystwo.



92 T Y G O D N IK  P R Z E M Y S Ł O W O -H A N D L O W Y N r. 11

D la  ocenienia działalności Tow arzystw a 
trzeba uw zględnić, że T oruń  liczy niewiele 
więcej ja k  16,000 mieszkańców, z których 
jednę trzecią niespełna, i to uboższą część, sta­
nowią polacy. W  mieście zaś samem oprócz 
K om andyty  B anku pruskiego, następujące 
znajdują się instytucje kredytow e: B ank k re ­
dytow y D onim irskiego, K alksteina, Łyskow - 
skiego i Spółki; dwie K asy  Oszczędności, po­
wiatowa i miejska; T horn  er Creditgesellschalt 
G. P ro  we et Com. i Y orschussverein, eingetr. 
G en. O prócz tego są trzy  kan tory  pryw atne 
bankierskie, nie licząc k ilku agencyj insty tu- 
cyj k redytow ych zam iejscowych.

N astępujące cyfry w ykażą najlepiej rozwój 
dotychczasowy Tow arzystw a:

S pó łka liczyła w W  ciągu r. 
końcu roku. udzieliła 

członków fund. udziału depo- pożycz.
rezerw , w zytów w
w tal. tal. w tal. tal.

1867 74 74 342 106 4,729
1868 120 120 737 380 17,724
1869 153 2 48 1,161 1,562 23,001
1870 167 326 1,735 5,093 28,125
1871 197 473 2,611 6,780 33,253
1872 223 605 3,562 8,758 55,049

Z T o ru n ia  i przedm ieść należało w końcu
1772 ro k u  106 członków, z P odgórza  14, z
G niew kow a 4, z K ow alew a i Poznania po 1, 
z rozm aitych wiosek okolicznych 97 osób.

Z końcem  roku  1871 było  197 członków^ 
w roku  1872 przystąpiło  54 członków, um arło 
2, wystąpiło 9, wykluczono lv pozostało 223, 
z k tórych  13 nie podpisało jeszcze nowój u - 
stawy.

Tow arzystw o to u d zh la ło  dawniej poży­
czki za w yższą stopą procentow ą o 4 od sta 
nad dyskonto B anku pruskiego. W skutek  
dość znacznego napływ u depozytów, od 1 sier­
pnia 1872 r. aż do dnia dzisiejszego pobiera 
się 7-g, a zatem ty lko 2% wyżej od dyskonta 
B anku pruskiego. Najwyższa pożyczka je -  
dnój osobie dana, w skutek uchw ały walnego 
zebrania z 15 stycznia 1871, nie powinna wy­
nosić więcój ja k  500 tal.; ty lko  wyjątkowo 
dla pomieszczenia zbyw ających pieniędzy 
wolno kom itetow i wypożyczać wyższe sumy.

D n ia  31 grudnia  1872 roku znajdow ało się 
w portfelu Tow . 144 sztuk weksli, na sumę 
11,041 tal. 14 sgr.; co czyni w przecięciu 
7 6 6yi00 tal. na 1 sztukę. Z tychże 144 sztuk 
weksli były.

najniższe najwyższe 
1 na 4 -̂ tal. 1 na 600 tal.
4 na 5 „ 2 na 400 „
1 na 9 „ 1 na 350 „

16 na 10 „  3 na 200 „
W szystkie inne wystawione były na sumy 

od  11 do 200 tal. Cyfry te w ykazują dow o­
dnie, że spółka stara się sumiennie spełniać 
swoje zadanie, aby służyć kredytem  ubożs Aj 
przedew szystkióm  ludności.

O bró t roczny w r. 1872 wynosił: 
W inien M a

F undusz  rezer. 4 -------  609 24 8

Rachun. U dzia łu  193 14 9 3,755 17 7
„  W eksli 65,022 29 6  51,519 27 6  

„ D ługów  13,644 20 U  22,402 21 
„ P rocentów  6 6  23 10 867 23 11
„ K oszt. adm.
„ i różne 95 15 4  6 8  23 —
„ Ruchomości 5 5 ____________ ______
„ K a*y 69,250 19 8  69,108 16 4 

148,333 4 — 148,333 4 — 
B ilans po 31 grudnia  1872.

Stan czynny S tan bierny
Fundusz r e z e r . ------------
Rachun. u d z i a ł . ------------

„ W eksli 13,503 2  — '
„  D ługów  ------------
„  P r o c e n tó w ------------
„ A dm inistracji

i różne 26 22 4
„ Ruchomości 5 5 -------
„ K asy 142 3 4

13,721 27 8  13,726 27 8

Z uzyskanego i powyżój wykazanego pro­
centu 801 tal. 1 fen. odtrącić należy naprzód 
koszty adm inistracji i różne w ilości 26 tal. 
22 sgr. 4 fen., p rocen t należący się jeszcze za 
depozyty w r. 1872 w wysokości 283 tal. 9 
ugr. 9 fen. i 5# od 501 tal. dopisujący się do 
funduszu rezerw ow ego (§ 28 U staw y) w ilości 
25 tal. 1 sgr. 6  fen.; razem  więc odchodzi 
345 tal. 3 sgr. 7 fen. Z tych stosownie do 
kontrak tu  należy się dwom członkom Z arzą­
du 170 tal. 28 sgr. 6  fen.; a stosownie do 
U staw  Zw iązku Spółek Zarobkow ych P o l­
skich 8  tal. 14 sgr. 5 fen. kasie tegoż Zw iąz­
ku. D o podziału przychodzi więc 276 tal. 13 
sgr. 5 fen., k tóre w stosunku do upraw nionych 
do dyw idendy 2398 tal. udziału  (§ 36 U sta­
wy) dałyby  1 1 Ą  -g dyw idendy, czyli na każ­
dego ta lara  udziału przypadłoby 3  sgr. 5  fen. 
W ysokość dyw idendy ostatecznie uchwala 
walne zebranie.

R O Z M A IT O ŚC I

Fabryka tytoniu pp. K rasuckiego i K lin- 
kow sztajna w Lublinie, w edług K. L ., zatru­
dnia około 200 robotników. W ciągu r. 1872 
sprow adziła 10.500 pudów tytoniu  za sumę 
rs. 40.000; w yrobiła z tego cygar w cenie od 
£ do 4 kop. sztuk 1.500,000, papierosów w 
cenie od do 1^ kop. sztuk 3,500,000, tyto­
niów różnych  gatunków  w cenie od 12 kop. 
do rs. 3 za funt do 8,000 pudów , tabaki w 
cenie od 1 2 do 48 kop. za funt 2,000 pudów. 
Spotrzebow ała do nich banderoli za rs. 34,500. 
Po łow a tych wyrobów ma wychodzić do 
W arszaw y.

„Zgoda1", stowarzyszenie spożywcze w P ło ­
cku: W ed łu g  ostatniego spraw ozdania za I I  
półrocze 1872 r. ogólny obrót w okresie tym  
wynosił rs. 25.104 kop. 76-j-, czysty zysk rs. 
1.133 kop. 51 f. L iczba członków doszła do 
230. D otychczasow y prezes zarządu p. Z. R o- 
ściszewski, z pow odu licznych zajęć usunął 
się od dalszego kierow nictw a spraw am i sto­
warzyszenia, którego rezu lta ty  przedstaw ia­
ją  się w ogóle nader pomyślnie.

Bank giełdowy ryzki, z pomiędzy licz­
nych banków akcyjnych, w yróżnia się ko­
rzystnie tak  pod w zględem  przyw ilejów  mu 
służących, jak  i n iepraktykow anie wysokich 
zysków, jak ie  z obrotów  swych osięga. Po­
siadając kapitał zakładow y 100,000 rubli, 
robi obrotów  na 12 milj. r. t. j .  na sumę 120 
razy większą. W  r. 1872 B ank ten osięgnął 
547,361 rs. zysku. K apita ł zasobowy jego  
wynosi 752,000 rs.

Fluktuacje stopy skupu główniejszych 
banków europejskich w r. 1872:

Amst. B eri. Lond. P ary ż Wied.
S tyczeń 3 .3 j 4 3 6 6
L u ty  3 4 3 6 6
M arzec 3 4 3 5 5.
K w iecień 3.3^.3 4 3.3J.4 5 5
M aj 3.4.3 4 .4 f 4.5 5 5
Czerwiec 2 .2 j 4 3 .4 .3 j,3 5 5
Lipiec 2 -̂ 4 3.31 ‘ 5 5.6
Sierpień 2 f 4 31 5 6
W rzesień 2^.3 4.5 314.4.j 5 6
Paździer. 3^.4 5 5.6 5 6
Listopad 4 .4f.5 5 6.7 5 6
G rudzień 5 5 6.5 5 6
Przeciętna 
w ciągu r. 3 r5E 4- 5 4 A 5 A 9 9‘'T T

Z powyższegń zestawienia widać, że oscy­
lacje najsilniejsze miały miejsce w banku an­
gielskim, mniejsze w A m sterdam ie, w B erli­
nie i W iedniu  stopa skupu zmieniła się trzy  
razy, a w P ary żu  jeden  raz. W P etersb u r­
gu zaś są bardzo częste i zmieniają się kil­
ka razy miesięcznie. Najniższa stopa 6$ była 
w kwietniu, a najw yższa w styczniu i listo­
padzie 8 —9g.

W  tych dniach otrzym aliśm y książkę współ­
pracow nika naszego p. Jeleńskiego „O samo­
pomocy w kształceniu się“ wydaną własnym  
nakładem  autora. W  kraju  ja k  nasz, gdzie 
ja k  wiadomo, stosunkowo do ogólnój su­
my' ludności cyfra uczących się w zakładach 
naukow ych niższych, średnich i wyższych 
specjalnych jeszcze tak  niew ielka, gdzie do 
szerokiego upowszechnia oświaty jeszcze tak  
daleko—książka obecna ma szeroką do w pły­
wu dobroczynnego drogę. P ra c a  p. J .  po­
dzielona jest na dwie główne części; ogólną 
i szczegółową. W pierwszej autor przedsta- 
wia pojęcie i ważność samopomocy w kztał-

3,562 2 10

8,758 — 1 
801 -  1
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ceniu się; w drugiej przechodzi szczegółowo 
środki te i dzieli je  znów na  dwie g rupy  bez. 
pośrednio i pośrednio-pom ocniczych w tej 
mierze. D o pierw szych zalicza 1) g run to ­
wny znajomość języ k a  ojczystego, 2) korzy­
stny  sposób czytania w ogóle, 3) system aty­
czny w ybór nauk dających ogólno-realtie wy­
kształcenie, oraz nauki te traktujących ksią­
żek. D o środków  pośrednich zalicza: 1) pi­
sma perjodyczne, 2) w ybór tow arzystw a je ­
dnostek z wyższem w ykształceniem , 3) tw o­
rzenie w łasnych bibljoteczek. Książeczka ta 
dla wszystkich pragnących racjonalnie wzbo­
gacać swą wiedzę, a pozbawionych zw ykłych 
w tej m ierze środkow i ułatw ień stanowi praw ­
dziwie cenny przew odnik.

Z lite ra tu ry  niemieckiej zaznaczamy: D ra  
O . D am m era, K nrzes chemisches Handworter- 
buch, zum  G ebrauche fu r Chem iker, Techni- 
ker, A ertz te , Pharm aceutem , L andw irthe, 
L e h re r  un F reu n d e  der N aturw issenschatt; 
wychodzi zeszytami w B erlinie u R . O ppen- 
heima. D w a pierw sze zeszyty k tóre  mamy 
pod ręką zaw ierają różne a rty k u ły  do w y­
razu „B eudantit“; praca ta  odznacza się g run - 
tow nem  obrobieniem.

P . K am eke znany z swych licznych p ra ­
ktycznych p rac  z dziedziny ary tm etyki han­
dlowej i szybkoliczenia w ydał świeżo nowe 
tabelle p. t. Ausfiirliche Zinstabelten fur die 
neue deutsche M ark  (B erlin  Ludevitzsohe 
V .-B lng.

D r. S tuhlm an prof, w H am burgu, w dal­
szym  ciągu w ydaje swoje: Zirkelzeichnen, dla 
użytku rękodzielników  szkół rzemieślniczych 
i zakładów  politechnicznych. Świeży zeszyt 
obejmuje 12 tablic rysunków  blacharskich (wa­
nien, lam p i t. p.) konturow ych i w przecię. 
ciach. D zieło p. Stulm ana odznacza się prze­
de wszystkiem praktycznością i dla tego zw ra­
cam y na nie uwagę.

Z nowości bibljografiaznych podajem y:
Capitalisłen u. Bórsen-K alender, oesterrei- 

chischer, f. d. J .  1873. B earb . v. W . A nger- 
stein. 16. W ien , P erles  geb. n. 28 ngr.

Eggers, A ., die G eldreform . B erlin , P u t-  
tkam m er et M uhlbrech. n. 1 tal.

— die W eltm unze tamż. n. |  tal.
H offm ann , M ., praktische Zins-Tabellen f 

alle  F a lle , sowohl f. alle Capital-G róssen,Zins- 
fiisse f. alle T age , ais auch f. alle Miinzsy- 
steme; nebst e. Zeit., e. M unz-u. e. D ecim al- 
bruch-U m w andlungs-T ab . sowie e. P rovisi­
ons-, Sconto- od. R abatt-T ab . u. e. kurzeń 
B elehrg . T uttlingen, K ling. 24 ngr.; geb. 1 tal.

Jahrbuch der E rfindungen u. F ortschritte  
auf den G ebieten der P hysik  u. Chemie, der 
Technologie u. M echanik, der A stronom ie u. 
Meteorologie. H rsg . v. H . H irze l u. H . G ret- 
schel. 8. Ja rg . 1872. Leipzig. Q uant et H an­
del. n. l f  tal.

Schiebe A ., L eh rbuch  d er Contorwissen- 
schaft. 3. T hl. D ie B uchhaltg ., theoretisch u. 
praktisch  dargestellt. Zum 7. M ale hrsg. v.

C. G . O derm ann. 10. Aufl. Leipzig, G ebhard t 
n. tal.; geb. n. tal.

Bachmann, J .  G ., Leitfaden f. M aschinen- 
m eister an Schnellpressen. 2. Aufl. B raun­
schweig, J .  H . M eyer. n. tal.

Floerke, G ., die vier Parochial-K irchen 
Rostocks. E in  B eitrag  zur Geschichte d. 
Backsteinbaues in der norddeutschen Tiefe- 
bene. R ostock, K uhn. n. 2 tal.

Grebenau, H ., die internationale R hein- 
strom -M essung bei Basel vorgenom m en am 
6 — 12. N ovbr. 1867. E in  B eitrag  zur T he- 
orie u. P rax is d er W assermessgn. an grosseren 
Eltissen. M unchen, L indauer. n. 4 tal.

Helmert, F . R ., die U ebergangscurven f. 
E isenbahn-G eleise, m. Rechnungs-Beispielen 
u. Tafeln f. den prakt. G ebrauch bearb. A a ­
chen, M ayer, n. 28 tal.

Jahrbuch iib. die L eistungenu. Fortschritte  
auf dem  G ebiete der praktischen Baugewerbe. 
8. Ja h rg . 1872. 1. H ft. Leipzig, Scholtze. 
n. 9 tal.

Organ f. die F o rtsch ritte  d. Eisenbahnw e- 
sens in technischer Beziehung. O rgan  d. V e- 
reins deutscher E isenbahn-Y erw altgn. H rsg. 
von E . H eusinger v. W aldegg . 28. Jah rg . 
Neue Folge. 10. Bd. 1873. 6 Hfte. 4. IV iesba- 
den, K reidel. n. 6 tal.

Reiehs-Telegraphen-Kalender f. d. J .  1873. 
Leipzig, Baensch. geb. n. f  tal.

Scharowsky C., u. L . Teifert, T abellen zur 
G ew ichtsberechnung v. W alzeisen u. E isen- 
constructionen. H auptsachlich verw endbar im 
B rtlckenbau, Schiffbau u. Hiittenfache. H agen, 
Hanirtierschm idt. cart. n. 24 tal.

Weber, M . M . F rh r. v., die P rax is d. Baues 
u. B etriebes der Secunditrbahnen m. liorm a- 
le r u. schinaler S pur, w elche Personen u. Gii- 
te rverkeh r fuhren. K ritische E ro rte rgen . auf 
ausgefiihrten B ahnen gesam m elter Thatsachen. 
2. Aufl. W eim ar, B . F . Voigt. 1 tal.

Jahrbuch f. osterreichische L andw irthe. B e- 
griindet u. un ter M itw irkg . hervorrag. F ach . 
m anner hrsg . v. A. E . K om ers. 13. Jahrg, 
M it Beilage: L audw irthschaftl. Geschaftska- 
lender f. 1873. R ed.: C. Tschertner. P rag , 
Calve, geh. u. geb. n. 2 tal.; geh. u. in Leder 
geb. n. 2 tal. 8 ngr.; G eschaftskalender apart 
in  L w d. geb. n. 28 ngr.; in L d r . geb. n. 1 tal. 
6 n g r.

Jonas, R ., gepruftes Kochbuch. 8. Aufl. 
K onigsberg, Bon. 1 tal.

Menzel, P. O. J . ,  M ilchsecretion keine R a- 
ceeigenschaft. D anzig, K afem ann. 3 tal.

Meyft's, L ., schleswig-holsteinisches land- 
w irthschaftl. Taschenbuch au fd . J .  1873. 13. 
Jah rg . 16. Itzehoe. (A ltona, Schluter.) geb. n. 
I  tal.

Nathusius, H . v., W andtafeln  f. den natur- 
wissenschaftlichen U n terrich t m. specieller 
B eriicksichtigung der Landw irthschaft. 2. 
Serie. W ollkunde. F o l. B erlin  , W iegandt et 
Hem pel. In  M appe. n. 5 tab (1. u. 2.; n. 15 tab)

Rohde, O ., die Schweinezueht. 1. Lfg, B er­
lin, W iegandt et H em pel n. l/3 tab

Sander, K ., L eitfaden  der H aushaltungs- 
kunde. Briinn, Buschak et Irrgang . cart.

Warszawa, 16 marca.

Rząd francuzki, zyzkaw szy życzone p rzez 
siebie modyfikacyje traktatów  handlow ych z 
A nglją i B elgją, stara się teraz  o w yjedna­
nie do rządu  włoskiego ustępstw  odpowie­
dnich dzisiejszej polityce handlowej p. Thiersa. 
D la  zawiązania w tej mierze negocjacyj dy­
plom atycznych w ysiany został do Rzyinu p. 
Ozenne, którego zręczności zawdzięcza fran- 
cja pomyślny rezu lta t układów  z A ng lją  i 
.Belgją. Co do widoków, jak ie  projekty  fran- 
cuzkie o stolicy W łoch  mieć mogą, zdania 
dotychczas są dosyć podzielone. O gółem  bio­
rąc rząd  włoski nie bardzo zdaje się być 
skłonnym , do zastosowania się do życzeń p re ­
zydenta rzeczypospolitej francuzkićj, nie idzie 
jednak  zatem aby ostatecznie nie m iał u stą­
pić, skoro przecież i Belgją z początku także 
wcale niechętnie do układów  przystępująca, 
zgodziła się na jego życzenia. W  każdym  
razie chcąc do pom yślnego rezu lta tu  dopro­
wadzić rozpoczęte właśnie układy, będzie 
F ranc ja  zmuszoną poczynić W łochom  pe­
wne ustępstwa. G abinet rzym ski życzy sobie 
mianowicie zniesienia lub przynajm niej znacz­
nego zniżenia cła wschodowego od surow ych 
produktów  włoskich na granicy francuzkićj, 
ponieważ te właśnie p roduk ty  stanowią g łó ­
wny przedm iot handlu  wyw ozow ego W łoch  
do Francji. N a to też życzenie wypadnie p. 
Thiers zgodzić się jeżeli chce, aby  W łochy  ze 
swej strony przystały  za m odyfikacye tra k ­
ta tu  handlow ego zaw artego przez rząd  cesar­
ski.

A ustrjacka rada  państw a ukończyw szy 
rozpraw y nad reform ą w yborczą, k tó rą  w 
trzecim  przyjęto odczytaniu, p rzystp iła  do o- 
brad  nad  budżetem  na r. 1873. C yfry przez 
tegoroczny prelim inarz budżetu w ykazane, są 
stosunkowo korzystniejsze niż były  oddawna. 
D ochody państw a bowiem obliczone są na 
393,677,697 z łr . rochody na 389,853,662 złr. 
P rzew yżka tedy dochodu nad rozchodem  wy­
nosi 3,824,035 złr. P o  tak  wielkich finan­
sowych trudnościach, jak ie  A ustrja  przecho­
dziła, rezu lta t podobny je s t nader pomyślny. 
W szelako nadm ienić w ypada, że tu  mowa ty l­
ko o finansach je d n e j—przedlitaw skiej—poło­
wy m onarchji, że W ęg ry  mają osobny za ­
rząd  finansowy i że ztam tej strony L itaw y,
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prelim inarz budżetu nie w ykazał żadnej prze- 
wyżki dochodu nad rozchodem , lecz owszem 
dosyć znaczy niedobór. B udżet ogólny całej 
m onarchji przedłożony będzie delegacji wspól­
nej, a z niego dopiero nabyć będzie można 
w yobrażenia o finansowem położeniu całego 
państw a. W iadom o zaś, że m inister wojny 
wystąpić zam ierza w delegacyi z żądaniem  no­
w ych kredytów  n a  arm ję w wysokości k il­
kunastu  m iljonów złr. Praw dopodobnie te­
dy kredy ty  te pochłoną w ykazaną w budżecie 
podlitaw skim  przew yżkę dochodu nad  roz­
chodem.

Komisja śledcza ustanowiona w B erlinie dla 
w ykrycia nadużyć, k tó re  p rzy  udzielaniu kon- 
cesyj na budowę d róg  żelaznych popełnione 
być miały. Rozpoczęto ju ż  dochodzenie, ale 
z jćj działań opinja publiczna nie koniecznie 
je s t zadowoloną. Nie podoba się skład ko­
misji, tajemniczość w postępow aniu i ciągłe 
zw łoki. Najwięcej atoli zdziwiło, że obwi­
niony przez dep. L ask era  radca W ag n er żąda 
teraz śledztwa dyscyplinarnego, kiedy sądzo­
no powszechnie, że takie śledztwo ju ż  dawno 
przeciw ko niem u je s t prow adone. Zaczyna 
rozpowszechniać się przekonanie, że komisya 
śledcza nic nie wyśledzi i że cała spraw a od­
łożoną zostanie ad acta, czemu jed n ak  tru ­
dno dać w iarę, penieważ in teres rządu  wy­
m aga ścisłego wyjaśnienia istotnego stanu 
rzeczy.

D o sporów m iędzynarodow ych nie same 
ty lko kw estje polityczne, ale częstokroć i eko­
nomiczne dają  powód. K ilka la t tem u w y­
w ołała dyplom atyczne zatargi między F ra n ­
cją a P rusam i spraw a drogi żelaznej luksem- 
burgskiej, a następnie zamienione p rzez ów­
czesny rząd francuzki zakupno jednej z dróg 
żelaznych belgijskich. D ziś podobnego ro ­
dzaju spór o drogi żelazne zachodzi m iędzy 
S erb ją  a P o rtą  otomańską. O bydw a pań­
stw a w ykończają u siebie sieci dróg żelaz­
nych. Zachodziło pytanie w k tórem  państ­
wie te  dwie sieci m ają się połączyć. Zaw arto 
u k ład  na  mocy którego złączenie nastąpić 
miało od strony B ulgarji. T eraz  P o rta  w y­
znacza sam owolnie inny punk t zetknięcia od 
s trony  M acedonji. K ierunek  ten  nie zgadza­
jący  się z początkow ym  układem , nie od­
pow iada widokom handlow ym  Serbji, która 
w K onstantynopolu  zaprotestow ała, ale dotąd 
daremnie. P o r ta  nie tyle z obawy współza­
w odnictwa handlow ego Serbji, ile raczej ze 
względów strategicznych, up iera  się p rzy  po­
prow adzeniu  drogi żelaznej między Serbją a 
T u rc ją  W kierunku na Zoiję. O d dłuższego 
ju ż  czasu odbywa się w tej spraw ie wymia­
n a  not dyplom atycznych, a że z innych po- 
-wodów panuje silne m iędzy B elgradem  a K on­
stantynopolem  rozdrażnienie, spór kolei że­
laznej, przyczynia  się niemało do pogorsze­
n ia  sytuacji, będącej na wschodzie zawsze 
dosyć drażliwą. Serb ję  od zbrojnego wystą­

pienia pow strzym uje tylko przeświadczenie, że 
położenie ogólne polityczne w chwili obec­
nej, nie nastręcza żadnego widoku odpow ied­
niej szansy.

KORESPONDENCJE 1 SPRAWOZDANIA,
W a r s z a w a ,  16 marca. (Sprawozdanie tygo­

dniowe o zbożu i produktach). P ogoda bez zm ia­
ny  trw a  praw ie wiosenna, naprzem ian deszcz, 
śnieg zaraz topniejący lub sucho i jasno; tem ­
pera tu ra  ciągle wyżej zera.

O ile zagranicą w obrotach zbożowych w 
tygodniu upłynionym , napotykam y usposobie­
nie dosyć ożywione, o tyle na naszym  ry n ­
ku, p rzy  średnich dowozach mało życia; p rzy ­
czyniają się do tego stosunkowo dość wyso­
kie ceny, nie przedstaw iające dość ko rzy ­
stnych konjuktur. Pszenicy  dowieziono około 
1000 korcy  na targ , ceny przy usposobieniu 
ospałem  znacznie się podniosły; płacono za 
korzec 242 f. wyborowój rs. 9 .60—9.67*, śre­
dnią po rs. 8.70—9.45. Ż yta  dowozy głównie 
ko leją  około 3000 korcy, nabyw ano na w y­
wóz lecz niewiele, mimo bowiem znacznej 
chęci kupna ceny wysokie tam ow ały obroty; 
płacono korzec 232 f. za ziarno w yborow e 
po rs. 5 .40—5.45, za średnie rs. 5.25— 5.32^ 
za o rdynarne rs. 4 .95—5.05. Jęczmienia  do­
wieziono około 1200 korcy, płacono 2-rzędo- 
w y rs. 4 .05—4 .12Ya* za 4-rzędow y rs. 3.75— 
3.90. Owsa dowieziono koleją około 2000 na 
ta rg  do 1800 korcy, z pow odu złych dróg i 
znacznego popytu ceny się trzym ały , płacono 
korzec po rs. 2 .80—3.07* Tatarka, dostawa 
koleją ok. 200 korcy, rs. 3.90—4,20. Grochu 
przyw ieziono do 1200 korcy, kupowano do 
syć na wywóz zagranicę, płaconó polny do 
got. rs. 3 .90—4.50, na paszę rs. 3.30—3.60; fa ­
sola rs. 6 .75—7. M ąki ceny dw u pierw szych 
gatunków  o 15 kop. wyższe innych i żytniej 
niezmienne. Ziemniaki korzec rs. 1.20 —1.50

Makuchy  lniane przy  dowozie 400 centn. 
rs. 2.25; rzepakow e, przy  dowozie 400 cent. 
rs. 1.80.

Cukier. W  bieżącym tygodniu, usposobie­
nie naszego ta rg u  cukrowego było słabsze, 
gdyż w ywóz do Cesarstwa z pow odu złych 
d róg  i uciążliwej kom unikacji na prow incji 
znacznie się zm niejszył i kupowano ty lko w 
m ałych party jkach  różne m arki na miejscowe 
potrzeby, po niższych cenach.

P łacono: za Herm anów , 4. Łyszkow ice 
3.974 O strów , W alentynów , Guzów, 3.95. O - 
ryszew  3.95 3.97*. Za K onstancję, Leonów , 
Leśm ierz, R ytw iany, R udę Pabjan icką żąda­
no wyższe ceny ja k  za pierw szorzędne m ar­
ki O strów  i Guzów , przezco naturalnie odbyt 
na te  gatunki ogranicza się do w yjątkow ych 
pojedynczych beczek.

Za Sokołów, M niszew, Potużyn  i Józefów  
w głow ach płacono 3.90—C ukru koszernego 
je s t w tym  roku  aż pięć gatunków  to jest: 
L eśm ierz 4.05, R uda P abjanicka 4.07*, M ni­
szew 3.97*, Potużyn 4, i K onstancja której 
się spodziew ają w tych dniach z fabryki. Za 
mączkę płacono od 3.25 do 3.45, za różne 
gatunki, stosownie do dobroci.

Okowity cena hurtow a garnca rs. 1.35— 
1.36*.

Ł ój  ukraińsk i pud rs. 5.50.

LWÓW, 9 marca 1873 (Sprawozdanie tygo­
dniowe). W  ostatnich dniach nastąpiła nie­
pom yślna zmiana w tem peraturze. P o  kilku 
dniach ciepłych i pogodnych padał śnieg z 
deszczem. S tan d róg  je s t niepom yślny a w 
skutek tego ceny frachtu  poszły w górę.

W  handlu towarowym  był norm alny. D o 
Lw ow a nadeszło w ostatnim  tygodniu  około 
1200 centnarów  artyku łów  wiosennych, a m ia­
nowicie tow arów  w ełnianych i lnianych. D o  
Cesarstwa przewieziono przez Galicję znaczną 
ilość manufaktów i narzędzi rolniczych. R o ­
boty około brzesko-kijowskiój kolei żelaznej, 
k tóra  połączy B rody  z K ijow em , postępują 
szybko i je s t uzasadniona nadzieja, że linja 
łącząca Radziw iłłów  już  w m aju b. r. o tw ar­
tą  zostanie. Ze szląskich i m orawskich fa- 
ry k  przyw ieziono w ostatnim  tygodniu 1600 
centnarów  cukru  do L w ow a, a popyt na ten  
a rty k u ł ożywił się widocznie. Za cen tnar cu­
k ru  rafinowanego płacono 32— 33 z łr. W han­
d lu  lnem  i konopiam i ruch ożywił się w osta­
tnim  tygodniu. M ianowicie fabryki czeskie 
i m orawskie zakupow ały znaczne zapasy tych 
artykułów  w Galicji. Za czesane konopie pła­
cono 27 złr., za inne gatunki 22 i 19 złr. Za 
kłaki konopne płacono 12 złr. Ceny lnu w y­
nosiły w edług  gatunku 27, 24 i 21 z łr. P o p y t 
za temi artykułam i je s t tak  znaczny, że ga­
licyjskim zapasom w różyć m ożna trw ały  od­
by t.—H andel spirytusem  ograniczał się tylko 
do potrzeb lokalnej konsum cji. Za stopień 
płacono 53— 54 ct.—D ow óz szm at p rzyb ra ł 
znaczniejsze rozm iary  a ceny tego a rty k u łu  
podniosły się cokolwiek. Za centnar szm at w 
średnim  gatunku płacono 7 złr.

W  handlu  zbożowym obrót by ł m ierny a ce­
ny szły w górę; do B rodów , Podw ołoczysk, 
H usiatyna i Nowosielicy pi-zywieziono w o- 
statnich ośmiu dniach około 24,000 centnarów  
zboża. Ż yta przyw ieziono daleko więcej niż 
pszenicy. Zapasy pszenicy w Galicji są już 
bardzo skrom ne i nie w ystarczą do żniwa. 
L u k a  ta zapełnioną zostanie dostaw am i z Ce­
sarstwa. B rak  pszenicy pow iększa popyt na  
inne gatunki zboża, k tórych  cena w skutek 
tego znacznie wzrasta. M ianowicie pow ie­
dzieć to można o jęczm ieniu, którego znaczne 
zapasy ściągają do siebie ta rg i niemieckie. N a 
targach  zagranicznych ruch  w hand lu  zbożo­
wym  także nie ożywił się. N a ta rgu  w iedeń­
skim cena pszenicy poszła w górę. Pojaw ia 
się tam  już  pszenica podolska. T ransport 
pszenicy do W iednia opłaca się tylko w takim  
razie, jeżeli je j gatunek jest dobry, bo ta rg  
wiedeński przyzw yczajony do dobrej pszenicy 
w ęgierskiej,nie zw raca uw agi na średni towar. 
Za podolską pszenicę płacono w W iedn iu  7 
złr. 50 ct. od centnara.

N a targach zamiejscowych ceny były nastę­
pujące: Tarnów: pszenica 190 f. 12 złr. żyto 
180 f. 9 z łr., jęczm ień 158 f. 6 z łr., owies 110 
f. 3 złr. 50 ct. W  handlu  wywozowym sta­
gnacja trw a ciągle. Brody: pszenica 190 f. 9 
z łr. 50 cnt. —10 złr. żyto 180 f. 6 z łr. 30 ct., 
— 6 złr. 80 cnt., jęczmień 156 f. 5 z łr .— 5 
z łr. 25 cnt., owies 112 f. 3 z łr .—3 10 ct, 
R uch by ł bardzo słaby.

Bydła rzeźnego i opasowego przyw ieziono 
w ostatnim  tygodniu koleją lwowsko-czernio- 
w iecko-jaską 750 sztuk, k tóre  wysłano w prost 
do W iednia. Z tutejszego ta rg u  odstawiono 
na dworzec kolei żelaznej 140 wołów.
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Wiadomości bieżące.

Konkurs czasopism a ,,lViwa“. Pomimo całej 
■ważności, pisze „Niwa11, jaką przedstawia dla 
k raju  kwestja handlu zbożowego, na konkurs na­
znaczony przez nas roku przeszłego, nikt nie na­
desłał rozprawy. F ak t to nader zasmucający; gdy 
idzie o popisanie się z komedyjką, mnóstwo pi- 
sarzów śpieszy z utworami swojego pióra, aby 
uzyskać nagrodę. Gdy idzie o najważniejsze mo. 
że interesy kraju, gdy idzie o gruntowne tych in­
teresów zbadanie, gdy idzie o wykazanie, że kraj 
dzięki własnemu niedołęztwu i niezaradności, tra ­
ci miljony, gdy prócz narzekań, trzeba wskazać 
środki zaradcze,—nie ma niczego. A rzecz tę 
mógł opracować jedynie specjalista, znający za­
równo teorję ekonomiki, jak i warunki naszego 
handlu zbożowego. W iemy że tacy ludzie się 
znajdą, że brak im tylko chęci. A wielką poło­
żyliby zasługę, gdyby przedmiot przez nas pro­
ponowany, opracowili ze wszystkich punktów wi­
dzenia. Niezrażeni niepowodzeniem, jakiego do­
znała chwilowo, myśl przez nas powzięta, prze­
dłużamy konkurs do roku przyszłego, naznacza­
jąc ostateczny term in na dzień 30 stycznia 1874 
r. W arunki poprzednio ogłoszone, utrzymujemy 
w swej mocy. Pow tarzać całego wezwania nie mo­
żemy; odsyłamy więc interesowanych do Nr. 7 „Ni- 
wy“ z r. 1871. Zastrzegamy tylko, że w rozpra­
wie objęte być mają wszystkie prowincje wysyła­
jące zboże do Gdańska, Szczecina, Królewca i Ry­
gi na północ a do Odessy na południe; w ten tylko 
sposób możliwe jest wyczerpujące traktowanie 
przedmiotu. Pragniemy uwzględnienia, handlu 
zbożowego wewnętrznego i wywozowego, wyka­
zania środków, którem i handel zbożowy w ogólno­
ści zwolnić można od zbytecznej liczby pośredni­
ków, wreszcie jakiego nam głównie potrzeba po­
lepszenia komunikacyj, aby usunąć wszelkie trud­
ności, rozwój tego handlu tamujące. Co do wy­
nagrodzenia nadmieniamy po raz wtóry, że nagro­
dzony otrzyma przedewszystkiem rs. 120 (zip. 
800); nie przesądza to jednak honorarjum, jakieby 
wyznaczyła redakcja, gdyby rozprawę drukowała 
w swem piśmie. W łasność należy zawsze do auto­
ra. Redakcja ma tylko pierwszeństwo, drukowania 
rozprawy, co wcale nie przeszkadza autorowi, szu­
kać dla siebie warunków jak  najdogodniejszych"

T ra n sp o rty  b y d ła  rogatego  i trzody  chlew nej
wyprawiane koleją wschodnio-pruską (Ostbahn) 
przybrały tak wielkie rozmiary, że z Królewca co- 
dzień wychodzi po kilka pociągów z bydłem. W o­
ły i wieprze dostawiane są najprzód do Berlina, 
a czego tam  nie rozkupią idzie dalej w głąb Nie­
miec. Bydło to wywozimy z guberni litewskich 
i  ukraińskich, skąd także zasila się Warszawa i 
gubernie nadwiślańskie. Tak znaczny wywóz za 
granicę, niepomału przyczynia się do podnoszenia 
się cen krajowych, co spożywcom naszym dobrze 
się czuć daje.

W ystaw y próbek towarowych. Komitety gieł­
dowe w Moskwie i Petersburgu, powzięły projekt 
urządzenia stałych wystaw próbek towarowych 
wszelkiego rodzaju i czynią już starania celem 
urzeczywistnienia tej myśli; wartoby i u nas po 
większych miastach a przynajmniej w Warszawie

o czemś podobnem pomyśleć. Nie wątpimy, że 
nasze zarządy giełdowe i zgromadzenia kupieckie 
kwestję tę  wezmą pod bliższą rozwagę.

Z K ijowa donoszą że od przyszłego okresu o- 
gorzelniczego, w gorzelniach guberni kijowskićj 
mają być zaprowadzone przyrządy do mechanicz­
nego notowania ilości wytworzonej okowity.

Ziem ianie powiatu ciechanowieckiego gub. pło- 
ckiój, przedstawili do zatwierdzenia władzy projekt 
ustawy stowarzyszenia wkładowo-pożyczkowego; 
zapewne wkrótce i inne powiaty, zwłaszcza po­
trzebujące więcej uregulowania anormalnych wa­
runków kredy tu, pójdą za tym dobrym przykładem 
ziemian ciechanowieckich.

W  Piotrkow ie ma być założone stowarzysze­
nie wkładowo-poźyczkowe.

Nowa d ro g a  żel. W  komitecie ministrów roz­
patruje się projekt nowej kolei żelaznej ukrain- 
skiój, od Fastowa stacji kolei brzesko-kijowskiej, 
do portu Mikołajowa.

Jarmark kijow ski w tym roku był bardzo ma­
ło ożywiony, znaczniejszych kupców przybyło nie­
wiele, cukrownicy bardziej dopisali.

Sól. W  Prusach wschodnich w okolicach miasta 
E łku stacji kolei żelaznej brzesko-królewieckićj, 
odkryto bogate pokłady soli kamiennćj.

L osy pożyczki m. Krakowa przedstawiają wca­
le ponętne wygrane; 4 0 ,0 0 0 , 35 ,000 , 20 ,000 
15,000 fl. i t. d.

Z O dessy donoszą, że kijowski Bank handlo­
wy prywatny, założył tam swoją filję.

4977 n. 39 s. 5027 n. 29 s. 5217 n. 41 s. 7387 
n. 65 a 100 fr.

Ser. 268 n. 6 92 s. 373 n. 48 52 s. 506 n. 
4 75 100 ser. 713 n. 47 s. 739 n. 26 s. 884 n. 
37 s. 1064 n. 19 23 51 s. 1129 n. 1 69 s. 1495 
n. 15 32 51 61 8. 17 86 n. 10 s. 1962 n. 8 65 
97 s. 1985 n. 12 27 s. 2045 n. 27 30 60 73 s. 
2702 n. 5 7 71 s. 2839 n. 3 14 25 91 s. 2863 
n. 64 s. 3071 8 86 89 s. 3373 n. 46 54 60 79 
s. 3562 n. 41 s. 3617 n. 29 84 89 97 s. 3893 
n. 15 38 s. 4119 30 44 53 s. 4353 n. 56 s. 
4360 n. 95 s. 4373 n. 15 30 32 71 s. 4497 n. 
29 s. 4586 n. 14 42 44 56 80 s. 4597 n. 26 49 
86 s. 4749 n. 7 43 s. 4819 n. 3 38 45 63 s. 
4929 n. 36 s. 4977 n. 25 78 s. 5027 n. 11 s. 
5217 n. 74 84 s. 5463 n. 21 s. 5518 n. 67 s. 
5626 n. 8 33 34 51 94 s. 6108 n. 68 s. 6215 
n. 73 s. 7256 n. 12 65 s. 7386 n. 30 47 66 91 
95 s. 7387 n. 50 62 69 a 50 fr.

Resztujące numery powyższych ser. wy­
grały po 20 fr.

Losowania .

Bukareszckie losy.
Losowanie 2 Marca r. b.

Wylosowane serje.
Nr. 268 373 457 506 537 713 739 804 921 

1064 1129 1495 1654 1786 1962 1985 2045 
2295 2702 2839 2863 3071 3373 3562 3606 
3617 3893 4050 4119 4353 4360 4373 4497 
4536 4597 4749 4819 4929 4977 5027 5217 
5463 5518 5628 6108 6215 7256 7383 7387.

Wygrały.
Ser. 4373 n. 96 a 50,000 fr.
Ser. 4972 n. 70 a 10,000 fr.
Ser 7387 n. 57 a 5,000 fr.
Ser. 884 n. 52 100 s. 1064 n. 11 a 2000 fr.
Ser. 921 n. 27 s. 1962 n. 22 s. 4050 n. 1 

s. 4119 n. 16 s. 4353 n. 27 a 1000 fr.
Ser. 457 n. 63 s. 1495 n. 90 s. 2839 n. 56 

s. 3617 n. 52 s. 3893 n. 43 s. 4050 n. 84 s. 
4353 n. 51 s. 4360 n. 17 s. 4597 n. 9 100 
a 500 fr.

Ser.' 268 n. 291 s. 457 n. 28 s. 537 n. 23 82
ser. 739 n. 42 s. 1064 n. 38 s. 1129 n. 2 s.
1654 n. 22 87 s. 1985 n. 41 s. 2295 n. 32 s.
3606 n. 44 s. 3617 n. 64 s. 4360 n. 69 93 s.

Do niniejszego N-ru, dołącza się 
Cennik składu herbaty p.P. B. 
Hryhorjewa w Moskwie. U w a ­
ga: Ceny pod Nr. 19, zamiast rs. 7.37 
powinno być rs. 7, pod Nr. 20  zam. 
rs. 2.38 pow. być 2 .5 0 , pod Nr. 21 
zam. rs. 3.39 pow. być 3,50  i pod 
Nr. 22 zam. 4 .40  pow. być rs. 4 . 

W  pozycji 4 0 , zam. rs. 6 za V2 funta 

p. być za 1 •/, funta.

Giełda P etersb u rsk a .

Weksle na Londyn 730 728®
„ Amsterdam 3 m. .
„ Hamburg 3 „ .
„ Paryż 3 „ .

5% Bilety Banku pań. 1 em. .
5% „ „  2 em. •
5% „ „ 3 em. .
5a Pożyczka Stieglitza . . .
5°/0 Poż. pr. z r. 1864 1 em. . 
5°/0 „ „ „ 1866 2 em. .
5°/0 „ ros. ang. z r. 1870 
5°/0 Listy zastawne rosyjskie 
Akcje dróg żel. Wiel. Tow. . 
Akcje dróg żel Warsz. Wiedeń

„ „ v TeresP
Obligacje dróg żel. Wielk. Tow,

„ Mikołajewskiój 
„ „ Terespolskiej

Warszawski Bank Handlowy 
„ „ Dyskontowy

Imperjały.....................................
D yskon to.....................................
Odessa weksle na Londyn . .

14 marca. J11 marca.

32*% ,*% , 32*% ,%
164% 164%
276 % 277
347 >[4 348

94% 94%
94% 94%
94% ' 94l/4
91% —

153% 154%
151 154%

107 107
138% 138%

95% —

115% 116
98% 98

112% 113%

360 358
287% 287 V,
602 603

6% 6%
733.731
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Dyrekcja Kijowskiego Prywatnego Itankii Handlowego
ma honor podać do wiadomości publicznej, że na mocy uchwały Ogólnego Zgromadze­
nia Akcjonaryuszów i z upoważnienia JW-go Ministra Finansów, założyła w Odessie filję 
pod firmą.

„Kijowski prywatny Bank Handlowy, Oddział Odesski“
która rozpocznie swe czynności z dniem 1 (13) marca r. b. 

Stosownie do § 3 ustawy Banku zatwierdzonej przez Najaśniejszego Pana w dniu 
18 (30) czerwca 1868 r. ogół zakładowego i rezerwowego kapitału Banku, oraz wszystkie 
jego aktywy, służąjako poręczenie za operacje filji. 

Wspólny podpis filji powierzonym został vice-dyrektorom panom A. Towim i M. 
Sicard, a w razie nieobecności jednego z nich, podpis jego zastąpionym będzie przez je ­
dnego z sześciu członków Komitetu doradczego.

(32 .— 1 — 3)

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A .
W E K S L E .

Poniedz. d. 3 W torek d. l i .  1!--------------1 Środa d. 1*2. ' C zw artek d 13. i| P ią tek  d 14. Sobota d. 15.
żądano. płacono żądano płacono żądano 1 płacono żądano i p łacono || żądano płacono 1 żądano | p łacono

B erlin  100 t. a  v i s t a ..................................................... 109,35 109.05 109,421]2 109,12^2 l0 9 ,5 7 V a 109,27 ^ 2 109 ,72a!1 109 ,42% 109,80 109,50
G dańsk d ito  d i t o .......................................................... — — — — — — — — — —
H am burg 300 B. M ......................................................... - — — — — — - ■—
Londyn 1 ft. St. 3 m ie s ią c e ...................................... 7,33 7,31 7,33 7 ,3 1 7,33 7,31 7.34 7,32 7 ,34% 7.32*/*
P ary ż  300 franków  10 dni . . ............................. 87,37 V* — 8 7 ,3 7 i /2 87,45 87,15 87,60 87,30 87,60 87 30
W iedeń 150 fl. 2 m. ..................................................... 99,75 — 99,75 99,45 99,75 9945 99,90 99,60 100.05 99,75

a  v ista  .......................................................... — — 1100,65 100,35 100,65 — 100,80 100,50
9 8 .25

—
P e te rsb u rg  100 rs. 3 m ies......................... 98,50 — 98,50 98.25 98,50 — 98,50 98,50 98,25

a  v i s t a .......................................................... 100. — i too, 98,85 100, 99 ,8 5 100, 9 9,85 100, 99,85
M oskwa 100 rs. 1 m ies.............................. ..... . . . ._ _ — — — v — _

A K C JE  i O B L IG A C JE .
A kcje w ielkiej k jm p a n ji kolei że l. za 125 rs. — 138, 138, — 138, 138, — 137,75
4 %  %  obi. d ito  2000 f r  500 ................................. — i — __ — i 96. ,  — -
A kcje kolei żel. W arsz. W iedeń ................................. 96 95 96 95 96 95 96, 95, 96 95,
Obi. drog. żel. W arsz . W ied. po 500 fr................... — — — — — 83, ^ _ —
5 %  obi. W arsz . W ied. 100 ta ]................................... — — _ — .— _ — 103, - _
A kcj e kolei żel. W arsz. Bydgosk. 100 rs. . . . 73,25 7250 1 73,35 72,75 73,25 72,25 73,25 7275 73,50 7275^

n 11 n  11 n 500 , , . . . . 76,50 75,75 I 76,25 76,50 76,50 7 5 ,5 0 76,50 75,75
5 %  A kcje kolei żel. W arsz. T eresp . . . . . . 5 A 115,50 — I 1 16 ,50 — 116,50 — 116,50 116,
Obligi „  ,, ,, ,, „  . . . . . - — 1 _ — — 106,50 — -■
5°/0 A keje „  „ F a b r . Ł ó d z k i e j ................... 1 0 6 ,5 0 104.50 105,50 104,50 105 ,50 — 105,5o 104,75 105,50 104,75
A k cje  B  H. W . z w p ła tą  2 5 0  . . .................... — -  A _ — _ 360, — —

, B H . w Ł . rs. (250) % wp. 100 . . . . H H — — —. — — _ — — —
„ B anku  D yskon . rs. ( 2 5 0 ) ............................. — — 2 8 8 , — 28 8 , — 289 , 287, -
„  W arsz. Tow . ubez. od ogn. z wpl. 125 rs. — — — 126,50 _ 126,50 126,50 -
„  Tow. Łaz. Ł aż. (excl div) 500 rs. . , . .

a* s ’
— — — — — 508, 5 0 5 , — __

P A P IE R Y  P U B L IC Z N E .
O bligi skarbow e rs. 1 0 0 ........................................... - — _ — — — 89, — —

„  cząstkow e zip. 500 ............................................
C erty fikaty  B an  kow'e A . zip. 300 ........................

— ‘ — — — ' — — — 111, — —
_ — — — — — — 51, —

„  „  B . „ 200 ........................ — — — — — — — 3 4 ,2 5 — —
„  „  b e z p r o c e n to w e ................... — — — — — — — - - -

Dowody Kom is. L ikw id. 100 . .................................. — — — — —■ 80, —
L isty  zastaw ne 100 rs. 1-a s e r j a ............................. is £ 95,

93,90
94,70 94,90 94,60 94,90 94,60 94,90 94,60 9 4,90 94,60
93,60 93,85 93,60 93,90 93,60 93.90

93.90
93 ,60 9 3,90 93,60

„  „  nowe z r. 1S69 . . . . 93.90
89.90

93,60 93,85 93,60 93,90 93,60 93,60 93,90 93,60
O blig i Tow . K red . Ziemsk. za 100 rs ...................... 89,60 89,80 89,50 89,80 89,50 89,80 | 89,50 89,80 89,50
L isty za-taw ne M iasta W a r s z a w y ........................ • » 84 83,35 84,50 84 84,50

87,95
83,85 84,25 83,75 84 8325

4 %  L isty  l ik w id a c y jn e .............................................. 79,10 78,80 79 78,70 78,65 78,90 78,60 78 ,90 78 ,6 0
5 -ta  pożyczka Rosyjska z r. 1864 S tieglitza . . --- — — — — - — 91, — —
« ta  „  „  ,. 1865 „  . . 
5°/0 B ile ty  B anku  P aństw a z r. 1860 . . . . .

--- - _ — — — — — —
95, _ 95 — 95, — _

4 %  M etaliki za L u t y ............................. ....  . — __ __ - - 100,15 loo, ._ _
v  Si e r p i e ń ............................................ — — __ . _ — 100,25 100,10 — _

5 %  Pożyczka R osyjska prem jow a z r. 1864 . . 153, — _ 154,50 153.50
153.50

154 ,50 153,75 154,50 153,75
u ii ., ostemplowana 153, — — __\ 154,50 154 ,50 153,75 154,50 153,75
u i, ,, 1866 . . . . 154,50 — 154, 153, loso w anie — - —
ii „ „ ostem plow ana 154,50 — 154, 153, —

107,50
—

5 %  L isty  Z astaw ne R o s y j s k i e ........................ .... 107,75 107,25 107,75 107 50 — — 107 50
M O N ET Y  i B A N K N O TY .

- — — — — — — — — -
D ukaty ho lendersk ie  n o w e ........................................... — — — — — — — -

„  a u s t r ja e k ie ....................................... „
P rusk ie  b ile ty  K a s s o w e .................................... „

—• — — — — — -- — —
— — — — — — — — —

B ile ty  bankow e a u s tr ja e k ie .................................. — — — — — — -- — —
W artość kuponu d. 15 b. m. L istów  zastaw nych starych  922/ i  now ych 1155f u ,  L . Z. m. W arszawy 22 7’/ 9, listy likw id. 115% , obligi skarb . 181 %, Poż. prem . 1 em

84sl „  2 em. 1% .

Wydawcy L. Redlich i A. Bachner. ąoauo.ieiio u,eH3ypoio. 7 (1 9 ) Mapra 1873 r. Redaktor S. Czarnowski.
w Drukarni S. Orgelbranda Synów, ulica Bednarska N r. 2 0 nowy.


